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W SPRAWIE MIEJSCA URODZENIA 
SAMUELA ZE SKRZYPNY TWARDOWSKIEGO

Bardzo popularny wśród współczesnych w Polsce (a później nawet 
za granicą 1) Samuel ze Skrzypny Twardowski, największy poeta wiel
kopolski XVII w. — ostatnio nie cieszy się zbyt wielkim zainteresowa
niem historyków1 literatury. Mimo ciekawego i dość bogatego dorobku 
nie otrzymał on dotąd rzetelnego opracowania monograficznego, choć 
zasłużył na nie bardziej niż wielu innych pomniejszych rymopisów 
przedrozbiorowego piśmiennictwa. Traktującej o całokształcie jego tw ór
czości rozprawy Stanisława Turowskiego nie można dziś uważać za zado
walającą. To samo odnosi się do późniejszego, obszerniejszego studium 
Róży Fischerówny2. Jednak od czasu ogłoszenia rozprawy Turowskiego 
prace historycznoliterackie o autorze Przeważnej legacyi pomnożyły się 
w trójnasób. Dzięki zabiegom zwłaszcza Romana Pollaka3 wiele uczy
niono na polu udostępnienia i popularyzacji dzieł Samuela ze Skrzypny, 
następnie do twórczości poety dorzucono trochę nowo odszukanych tek
stów 4. Świeżych zaś faktów dotyczących jego życia wydobyto niewiele, 
a przecież do niedawna brak było podstawowych.

1 Fragment Przeważnej legacyi był tłumaczony na język rumuński. Zob. P. P a-  
n a i t e s c u ,  Cälätori poloni in fàrile romane. „Academia Româna Studii çi Cerce- 
täri” XVII (1930).

2 S. T u r o w s k i ,  Samuel ze Skrzypny Twardowski i jego poezja na tle współ
czesnym. Lwów 1909. — R. F i s c h e r ó w n a ,  Samuel Twardowski jako poeta baro
kowy. Kraków 1931.

8 R. P o l l a k :  „Gofred” Tassa—Kochanowskiego. Poznań 1922; Pierwodruk
„Nadobnej Paskwaliny”. „Silva Rerum” t. 2 (1925); wstęp do: S. T w a r d o w s k i ,  
Nadobna Paskwalina. Kraków 1926. BN I, 87; Samuel Twardowski w kaliskich ak
tach grodzkich. „Roczniki Historyczne” t. 16 (1939/46). — R. P o l l a k  i S. S a s -  
ki ,  wstęp do: S. T w a r d o w s k i  z e  S k r z y p n y ,  Dafnis w drzewo bobkowe 
przemienieła się. Wrocław 1955. BPP B, 6.

4 H. B a r y c z ,  Miscellanea z dziejów piśmiennictwa polskiego XVI—XVII w ie
ku. 3. Autobiografia Samuela ze Skrzypny Twardowskiego. „Pamiętnik Literacki” 
1952, z. 1/2, s. 547. — A. S a j k o w s k i :  Ostatni utwór Samuela Twardowskiego.
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Odkryta i opublikowana przez Henryka Barycza (w XVII w. będąca 
rzadkością) autobiografia twórcy Nadobnej Paskwaliny pozwoliła datę 
jego śmierci, błędnie dotąd podawaną, ustalić na rok 1661. Dzięki znów 
studiom i penetracji Alojzego Sajkowskiego w archiwaliach wiemy, że 
zgon poety nastąpił w czerwcu wspomnianego roku 5. Jednak nadal nie
znana jest dokładna data jego urodzenia. Nie mamy też dotąd pewności, 
z jaką miejscowością fakt ten należy powiązać. Nowy Korbut (t. 3, s. 361), 
powołując się na G. Korbuta, informuje, iż Twardowski urodził się 
„przypuszczalnie w Lutyni pod Jarocinem lub gdzieś w okolicy Skrzypny 
i Twardowa nad rzeką Lutynią”. Wspomniany wcześniej Turowski 
w  kwestii tej pisał przed pięćdziesięciu laty:

Że nad Lutynią urodził się pan Samuel, to prawie żadnej nie ulega wątpli
wości. Sam przecież w jednej z przeróbek ód horacjańskich powiada:

Ale mię więtszym uczyni
Woda przeźroczysta ojczystej Lutynie.

To przekonanie niewiele jednak wnosi, gdyż rzeka ta przepływa m. in. 
przez Sośnicę, Lutynię, Wilczą, Magnuszewice, Wilkowyję itd.

Zdawałoby się, że i późniejsi historycy literatury nie doszukali się 
żadnych konkretnych danych, które pozwoliłyby ustalić „kolebkę” Twar
dowskiego. Tymczasem po takie konkretne dane sięgnięto już w r. 1952, 
lecz zaraz je zaprzepaszczono na skutek pewnej omyłki. Te zaś zdarzają 
się i najwybitniejszym uczonym. W konkretnym przypadku mowa o Hen
ryku Baryczu, który wydając z rękopisu Biblioteki Czartoryskich (sygn. 
2386) właśnie wspomnianą autobiografię Twardowskiego, błędnie odczy
tał fragment tekstu zawierający nader cenną informację — stąd i ni
niejsza notatka. Informacja ta występuje zaraz w w. 2 interesującego nas 
utworu, którego początek brzmi:

Ojciec z Skrzypny Mikołaj, matka z Ponętowa.
W Lutyni mnie powieła zacna białogłowa.

W bardzo czytelnym, wyraźnym tekście rękopisu, co potwierdza też 
załączona tu fotokopia, bez trudu odczytujemy, że „kolebką” Samuela

„Archiwum Literackie” t. 6 (1962); „Pobudka” Samuela Twardowskiego. (Z dziejów  
epiki XVII wieku). Jw., t. 10 (1966). — Po przesłaniu do „Pamiętnika Literackiego” 
niniejszej notatki w „Archiwum Literackim” (t. 15 (1969)) ukazały się prace: 
M. K a c z m a r e k ,  Koźmińskie epitalamium Samuela Twardowskiego. — A. F. К o- 
w a l k o w s k i ,  O rękopisie i wydaniach „Wojny domowej” Samuela Twardowskiego.

5 B a r y c z ,  op. cit. — A. S a j k o w s k i ,  Staropolskie nekrologi. W zbiorze: 
Opuscula Casimiro Tymieniecki septuagenario dedicata. Poznań 1959, s. 278—279.

* T u r o w s к i, op. cit., s. 7.
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była Lutynia; tymczasem Barycz dopatrzył się tu  nazwy miesiąca, po
dając brzmienie: „W lutym  mnie powieła zacna białogłowa” 7.

Że tylko Lutynia może wchodzić w grę jako miejsce urodzenia Twar
dowskiego, zapewne potwierdzą kiedyś źródła archiwalne. W tej chwili 
do dyspozycji mamy Słownik geograficzny, również na źródłach oparty, 
w którym czytamy (t. 5, s. 493), że Lutynia nad rzeką tej samej nazwy 
w XVII w. była m. in. w posiadaniu Twardowskich. Abstrahując nawet 
od źródeł, trudno nie wierzyć wyznaniu poety, gdy jego utwór nosi wszel
kie znamiona realizmu i był pisany zapewne z myślą o potomnych.

Pewne zastrzeżenia co do wiarogodności wydobytego tu dowodu 
mógłby budzić fakt, iż Nagrobek zachowany w rękopisie Biblioteki Czar
toryskich nie jest autografem Twardowskiego. Wyjaśnijmy, że jest to 
kopia, ale sporządzona ręką człowieka, który autora Wojny domowej, 
zapewne sobie znanego, przeżył zaledwie o kilka lat, był więc jego 
rówieśnikiem. Postać to mało znana, ale bardzo ciekawa: Władysław 
Rogaliński, kasztelan nakielski8. Posiadał on zapewne sporą bibliotekę, 
zawierającą i rękopisy. Jego sylwy znajdujemy dziś w Bibliotece Kór
nickiej, Czartoryskich, Raczyńskich i w innych, opatrzone napisem spo
rządzonym ręką ich właściciela: „Hic liber Vladislai Rogaliński” (Bibl. 
Czartoryskich, sygn. 2386), lub tylko autografem: „Vladislaus Rogaliński” 
(Bibl. Raczyńskich, sygn. 1365). Sylwa Biblioteki Czartoryskich, w któ
rej znajduje się autobiografia Twardowskiego, nosi numer księgozbioru 
kasztelana: 58. Jak wynika choćby z dorywczego przeglądu tych ręko
pisów, Rogaliński to prekursor regionalizmu; na swój sposób interesował 
się Wielkopolską: zbierał dokumenty, wszelkie pisma, listy, poezję — 
wszystko, co dotyczyło tego regionu i żyjących w nim ludzi. Ponadto 
ściśle, choć bez ustalonego systemu, starał się opisywać zamieszczone 
w sylwach dokumenty, dodawał też czasem do nich własny cenny ko
mentarz lub czyjąś zasłyszaną opinię o zdarzeniu czy osobie. Wiele stro
nic manuałów wypełnił własną ręką, pozostałych zaś wpisów dokonywano 
pod jego kierunkiem. Kopiował nawet swoje ważniejsze listy, wysyłane 
do znaczniejszych osób 9. Zgodnie z powszechną wówczas wśród szlachty 
modą sam brał się za rymy, czego dowodem choćby zamieszczony pod

7 B a r y c z ,  op. cit.
8 T. Ż y c h l i ń s k i  (Złota księga szlachty polskiej. T. 6. Poznań 1884, s. 277) 

podaje, że Władysław Rogaliński pochodził z Dzwonowa, pieczętował się herbem 
Łodzią. Posiadał Smolice, Czeluścin, Zdzętawy; zajmował się sprawami politycznymi. 
W 1648 roku posłował na sejmie konwokacyjnym, w 1654 był marszałkiem sejmiku 
relacyjnego w Środzie. Tą samą godnością obdarzono go w 1658 roku. W 1663 był 
cześnikiem inowrocławskim, a w rok później został kasztelanem nakielskim. Zmarł 
w 1668 roku.

9 Dużo takich danych zawiera rkps 1365 Bibl. Raczyńskich.
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autobiografią Twardowskiego własny wiersz Rogalińskiego: Nagrobek 
JMPanu Starkowieckiemu kasz[telanowi] łączy[ckiemu] (zob. fotokopia), 
z charakterystycznym dodatkiem: „mój”. Tym słówkiem opatrywał 
wszystkie swoje ramoty, których był autorem.

Powyższe dane o kasztelanie nakielskim znajdują uzasadnienie w fak
cie, że pozostawał on w jakimś związku z Samuelem Twardowskim, 
na co wskazuje nie tyle zamieszczenie Nagrobka [...] Starkowieckiemu  
po wierszu poety, ile specyficzny tytuł jego autobiografii: Nagrobek 
p[ana] Samuela Twardowskiego, poety polskiego. Sam go sobie pisał 
1661. Jest prawie pewne, że ty tu ł ten nie pochodzi od autora Wojny do
mowej, lecz od Władysława Rogalińskiego. Można by zakładać, że fraza: 
„Nagrobek p[ana] Samuela Twardowskiego, poety polskiego”, rzeczy
wiście pochodzi od Samuela, ale przeczy temu wprowadzony tu zwrot 
grzecznościowy: „pan”. Dalsza część tytułu: „Sam go sobie pisał 1661”, 
to już charakterystyczny typ omawianych wyżej informacji (dla własnej 
pamięci i potomnych), jakie sporządzał kasztelan nakielski.

Autobiografia Twardowskiego zapewne nie doczekała się współcześnie 
druku. W jej posiadanie mógł wejść Rogaliński (kolekcjoner nagrobków) 
tylko drogą nie znanych dziś, ale niewątpliwych kontaktów z Samuelem. 
W wyniku powyższych stwierdzeń uzyskujemy pewność, że dane zawarte 
w autobiografii Twardowskiego i jej tytule zasługują na całkowitą wia- 
rogodność, zbadanie zaś sylw i ewentualnie innych papierów po Wła
dysławie Rogalińskim pod kątem jego kontaktów ze sławniejszym odeń 
poetą wielkopolskim, może przynieść nowe m ateriały do znajomości życia 
i dorobku autora Przeważnej legacyi.


